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S O M M
Les principes du calcul d 'un redresseur à  kenolron

I. E .t D, Sc (Ecole Sup. Poly t. de Varsovie). E n considérant 
l 'au teu r donne les form ules qui perm etten t de calculer — 
stiques plus im portantes du travail, y  compris le dégré de 
vent l'app lication  dans un exem ple numérique.

C om m ent on améliora la réception du poste japonais 
recherches et des essais excutés p a r  l'au teu r au  centre de 
Télégraphes en Pologne. On am éliora la  réception du poste 
installa tion  spéciale des relais e t de résistances, inventée 
la réception et assure des bonnes caractéristiques réceptrices.

R evue documentaire; Bulletins.

A I R E .
à haute tension  (à suivre) par le prof, Janusz G roszkow ski, 

le red resseur à kenotrons comme convertisseur technique, 
selon les données électriques du dispositif — les caractéri- 
pulsation  de la tension aux bornes filtre.. Ces formules trou-

JN D  (suite e t fin) p a r S. M anczarski. C 'est la déscrip tion  des 
réception transatlan tique  du M inistère des Postes et des 

J N D  en applican t une courte antenne Beverage avec une 
par l'au teur. Ce procédé perm et de changer la direction de

PODSTAWY OBLICZENIA PROSTOWNIKA KENOTRONO- 
WEGO WYSOKIEGO NAPIĘCIA.

Prof. Dr. In i. Janusz Groszkowski.

I. Wstąp.
W dzisiejszym stanie techniki prostow nik ke- 

notronowy przesta ł być urządzeniem  laboratoryj- 
nem i s ta ł się m aszyną — przetw ornicą prądu 
zmiennego na sta ły  o wysokiem napięciu. W ym a­
gania staw iane takiem u prostownikowi niczem nie 
różnią się od wym agań stawianym  maszynom 
elektrycznym: duża sprawność, pewność działa­
nia przy niskich kosztach inwestycyjnych i eksplo­
atacyjnych.

W raz z wprowadzeniem  prostow nika do rzędu 
przyrządów technicznych konieczne jest stw orze­
nie mu podstaw  naukowych dla obliczeń, niezbęd­
nych tak dla konstruktora  jak i dla eksploatatora. 
Inaczej mówiąc, niezbędne jest ujęcie przebiegów 
zachodzących w prostow niku kenotronowym  
w pewne wzory m atem atyczne, k tóreby  pozw ala­
ły —pod kątem  widzenia potrzeb technicznych — 
obliczyć zasadnicze w ym iary techniczne prostow ­
nika, odpowiadającego żądanym  charak terysty ­
kom i odwrotnie, przew idzieć charakterystyki na 
podstawie jego danych elektrycznych.

DL Prostownik kenotronowy jako przetwornica.
Prostownik kenotronow y może być trak tow a­

ny jako przetw ornica prądu zmiennego o względ­
ny  niskiem napięciu na p rąd  sta ły  o wysokiem 
napięciu. Ponieważ napięcie Vo zmienia się wraz 

natężeniem czerpanego prądu Iot przeto, podob- 
nie jak w prądnicach elektrycznych, mówimy tu 
0 charakterystyce obciążenia, czyli o zależności

V0 =  f(Io )
9 czyYnstem jest, iż zmieniać się będzie wraz z ob- 
clĄżeniem 70 moc użyteczna

W0 =  / 0 Vo ;-> 's

jak również i moc doprowadzona*) do układu pro­
stowniczego

Wa =  W 0+ W , lral
a zatem  sprawność

r =  Wi
r> Wo

Napięcie wyprostowane V 0 nie jest napięciem 
idealnie stałem, lecz tętni w stopniu większym lub 
mniejszym. Aczkolwiek tętnienia te wyrównywa 
się przy pomocy urządzenia filtrowego, nie mniej 
mogą one występować; mierzą się wówczas t, zw. 
stopnieniem tętnienia, t. j. stosunkiem amplitudy 
składowej zmiennej Vt do napięcia stałego V 0.

V,

Stopień tętnienia nie jest wielkością dla danego 
urządzenia stałą, lecz zależy od obciążenia, a więc

A =  f  do)-
Tak więc mamy już zasadnicze zależności charak­
terystyczne dla urządzenia prostownikowego, 
a mianowicie:

1) charakterystyka napięcia Vo =  ł ( Io )
2} „ mocy użytecznej W0 =  / ( I J
3) „ mocy doprowadź, W =  f  (I0)  ■
4) „ sprawności i) =  f  (10)
5) ,, tętnienie . A = f ( l 0)

*) T utaj p rzez  W a oznaczam y moc doprow adzaną już" 
po w tórnej stron ie  tran sfo rm ato ra  -zasilającego, a  w ięc nie 
uw zględniam y spraw ności transform atora.
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III. Dane elektryczne prostownika 
kenotronowego.

Urządzenie prostownikowe określone jest przez 
szereg danych elektrycznych, a mianowicie przez

1 . schemat układu prostownikowego,
2. dane elektryczne źródła p rądu  zmiennego,
3. dane elektryczne lamp kenotronowych,
4. dane elektryczne urządzenia wyrównawcze­

go (filtru).

3. Dane elektryczne kenotronów. Lampy 
dwuelektrodowe (kenotrony), stosowane w urzą­
dzeniu, określone są przebiegiem swych charakte­
rystyk p rądu  anodowego oraz trw ałością dla róż­
nych wartości doprowadzonej do katody mocy ża­
rzenia Wk, jak również swym kosztem. Pom ijając 
tu  sprawę naj ekonomiczniej szego żarzenia tych 
lamp w danem urządzeniu prostownikowem, roz­
patrzoną w oddzielnej p racy* ), przyjm iem y za 
punkt wyjścia doprowadzoną moc żarzenia, prze-

— |— OOOM’— I— °

- T . e. _ . _ ±  ^
L,

« y  C K ,  — A j  Oj

1. Schemat układu prostownikowego. Roz­
różniamy prostowanie jednopołówkowe (rys. la) 
lub dwupołówkowe (rys. Ib) przy jednej, dwóch, 
trzech (rys. lc, d, e) lub n fazach. Prostowanie 
jest tern naogół doskonalsze i korzystniejsze, im 
więcej faz i połówek się prostuje. U kłady dwupo­
łówkowe są korzystne ze względu na znoszenie się 
stałej polaryzacji magnetycznej w obwodach ma­
gnetycznych źródła p rądu  zmiennego, zasilaj cego. 
Pozatem, ze wzrostem  ilości faz i połówek zmniej­
sza się stopień tętnienia albo, przy danym dopusz­
czalnym stopniu tętnienia, tan ieje filtr.

2. Dane elektryczne źródła prądu zmiennego. 
Głównie interesującą jest tu wielkość i kształt na­
pięcia zasilającego urządzenie prostownikowe, po­
zatem, —  w pewnym stopniu —  charakterystyka 
źródła zasilającego. Zazwyczaj jako źródło stosuje 
się transform atory o wysokiem napięciu jednofazo­
we z punktem środkowym w uzwojeniu wtórnem 
(rys. Ib) lub trójfazowe z trzem a niezależnemi 
uzwojeniami wtórnemi o punktach środkowych 
(rys. Id) lub sześcioma (rys. le) albo trzema (rys. 
lc), lecz zawsze tak skojarzonemi, by prąd  wy­
prostowany nie dawał polaryzacji. Uzwojenia pier­
wotne zazwyczaj łączone są w trójkąt.

Napięcie na zaciskach każdego uzwojenia 
przyjm iem y za sinusoidalne o wielkości skutecz­
nej V, a  więc o amplitudzie

V =  W . V
Chwilowa wielkość napięcia — przy pulsacji p rądu 
,to ’ — jest

v '=  V CS 40.i (1)

Rys. 3.

pisaną dla danej lam py za normalną. P rzy  tem 
żarzeniu, odpowiadaj ącem danej trw ałości t ,  cha­
rakterystyka p rądu  anodowego ma określony prze­
bieg (rys. 2) z którego można wyznaczyć zasadni­
cze wielkości charakteryzujące lampę, a miano­
wicie:

a) p rąd  emisyjny całkowity l ec, oraz jego 
wzrost wraz z napięciem anodowem i nagrzewa­
niem się anody;

b) napięcie anodowe nasycenia V anas
Pozatem  na charakterystyce winna być, zazna­

czona ta  moc maksymalna, k tó rą  anoda lam py jest 
w stanie trw ale znosić, czyli t. zw. moc admisyjna
I V amax •

4. Urządzenie wyrównawcze (filtr). Urzą­
dzenie  to składa się zazwyczaj z filtru  dławikowe­
go jedno (rys. 3a) członowego, rzadziej dwuczłono­
wego (rys. 3b).

F iltr  charakteryzuje się pod względem d a n y c h  

elektrycznych, zgodnie z oznaczeniami na rys, 3, 
wielkościami pojemności kondensatorów C, K  (\>-F) 
i t. d. oraz indukcyjności dławików L¡, L* (H )  itcl 
Zazwyczaj opór omowy dławików jest tu  do pomi­
nięcia. Natomiast należy liczyć się z wpływem 
składowej stałej /„ p rądu  przepływ ającego przez 
dławik, a przeto należy znać zależność

L = f ( I o ) .

IV. Zasadniczy układ prostownikowy.
Zasadniczy układ prostownika kenotronowego 

przedstaw iony jest na rys. 4. Aczkolwiek jest to 
układ jćdnopołówkowy i jednofazowy, nie mniej 
jest on zasadniczym bowiem praw ie pod wszyst' 
kiemi względami inne układy złożone dadzą się 
bez żadnych trudności do niego sprowadzić (jedy- 
nie spraw a tętnień wymaga w poszczególnych wY' 
padkach specjalnego omówienia). Zakładamy, że 
napięcie zmienne prostowane, występujące na zaci­
skach źródła wysokiego napięcia zmiennego, jest 
kształtu  (rys. 5).

v '=  V cs u / (1)

*) J . G roszkow ski: P rostow nik  kenotronow y i ie °̂
eksp loatacja . Przegl. Radj. .1929.
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Przypuśćm y dalej, że pojemność kondensatora wy­
równawczego C (będącego pierwszym kondensato­
rem filtru) jest dostatecznie duża*), tak, iż napię­
cie wyprostowane Vo, występujące na zaciskach 
tego kondensatora, już posiada tętnienie tak małe, 
iż można go pominąć wobec innych,, występujących 
tu wielkości napięć. W  tych warunkach napięcie

-V ' — H

so 
3

Rys. 4

Vfl da w odbiorniku energji o oporze R  prąd  sta­
ły spełniający równanie

=  Ą Ro (2)
zaś chwilowe napięcie występujące na zaciskach 
„anoda - katoda" kenotronu będzie określone 
wzorem

va' -  v' — V0 =  V e s  coi — V0 (3)
Jeżeli dana jest charakterystyka prądu anodowego
kenotronu (rys. 2) w postaci zależności

/ .  =  ? (Va) (4)
wówczas można, na zasadzie równania (3) wyzna­
czyć krzywe chwilowych wartości prądu płynącego 
przez kenotron jako

a stąd, przez splanimetrowanie, obliczyć średnią 
wartość tego prądu, za okres T lub kąt 2z

o o
a następnie z równania (2) wielkość oporu R  , jaki

*) B adanie ch a rak te ry s ty k  obciążenia uk ładu  pro- 
f °wnikowego, p rzeprow adzone dla różnych pojem ności 

ondenastora w yrów naw czego C , w ykazało, że istotnie, 
wartości C stosow ane w  tak ich  uk ładach  (począwszy od 

H-r) aż nad to  spełn ia ją  ten  w arunek.

musi być włączony dla otrzym ania w danych w a­
runkach napięcia V0.

Składowe zmienne prądu anodowego o pulsa- 
cji co i jej wielokrotności zam ykają się poprzez po­
jemność C, dając na niej — w myśl zastrzeżenia 
wyżej poczynionego — znikomo małe spadki na­
pięć zmiennych (tętnienia).

_ _ _ b  

-------- b

c~ 0 K,

Rys. 6.

Ponieważ przepływ  prądu przez kenotron 
określony jest przez wartość napięcia wyrażonego 
wzorem (3), a wchodzącego do równania charakte­
rystyki (4), należy przeto rozpatrzyć odpowiednie 
zależności.

V, Równanie charakterystyki kenotronu.

Charakterystyki stosowanych dziś lamp keno- 
tronowych dadzą się w pierwszem i dostatecznem 
przybliżeniu przedstawić zapomocą trzech odcin­
ków prostych (rys. 6). Odcinek co odpowiada 
ujemnemu zakresowi potencjałów anody (va' <. 0, 
ia =  0); odcinek oa zastępuje część prostolinijną 
charakterystyki zakończoną z obu stron zakrzywie­
niami: górnem i dolnem (0 < v a'<  Vonos,.0 < i a < /« ) ,  
wreszcie odcinek ab odpowiada zakresowi nasyce­
nia, dla którego w pierwszem przybliżeniu *) prąd 
anodowy jest stały  (va' >  Vanas, ia =  7cc).

Nachylenie odcinka oa jest

| - T -  ' <6>V anas

W ten sposób równanie charakterystyki może 
być przedstawione w postaci

7ec /
Va

Vanas 

0

Va' >  Va 

Va' =  Va 

j  Va' =  0 

Va' < 0

a)

(7 { b)

c)

VI. Równania charakterystyki obciążenia,

1 .' Zakres I  (od 70 =  0 do 70 =  70').
Zakresem pierwszym pracy prostownika będziemy 

C5) nazywać zakres od biegu jałowego, dla którego

V0 =  V 7„ =  0 

aż do takiego obciążenia, przy którem

Vo == V    V a n a s  7q —  7q

.-------------  Ż
*) P rzy  pominięciu zjaw iska Schottky'ego i nagrzew a­

jącego działan ia  anody.
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Rys. 8.

zaś

v =• 1 — 2,3 (vnas i)!/o j  (1),

2. Granica stosowalności wzoru (1). Gra­
niczną wartość prądu i '0 do której rozciąga się za­
kres I, otrzym am y przez założenie

7 U= 7 -  7 0n0J
czyli

v == 1 — t>n0J (12)
Po rozwiązaniu równań ( I )  i f / 2_̂ i po oznaczeniu

=  (13)
I ' C

otrzymamy

i' =  0,3 y„„ j (1/1
i____________________________ i >

W ykresy /  i / / / /  na rys. 7 i 8 podają zależności 
określone wzorem (1):

v0 =  f (i vna, )
oraz wzorem ( I /II ) :

i == f (Orfaj ) 
dla interesujcych wartości vna, i i.

3. Zakres II  (od V0 =  V0' do /„-► y j -

Zakresem drugim nazywać będziemy zakres pracy 
prostownika, w którym  p rąd  anodowy uzyskuje )W 
nasycenie, a więc w granicach

0 <  V0 <  V  — 7 anaj 
Zakres ten odpowiada napięciu na kenotronie

Va >  V  a na*

Zakres ten odpowiada napięciu na kenotronie
0 Va Vonai

w którym to zakresie stosuje się równanie (7b) 
Kąt «>/) określamy tu z równania (1), a mianowicie

cs w /j =  (8)
1 V

Wobec względnie niewielkich wartości Vanas dla 
stosowanych zazwyczaj lamp kenotronowych, V„ 
w rozpatryw anym  zakresie niewiele różni się od 
V, a przeto kąt u>t1 jest bliski zeru; przeto w za­
kresie tym

-f- lot\
| cs iot =  1 i sn w/ 22 iot | (9)

— O)/,

Równanie (5), zgodnie z (7b), będzie:
+ “><i

z « = f  r c s i o t ~ v 0) d n i
2^ r anas

— U)/,
albo

Vanas _ /n i ^0 i
  — — — : SH ------- ^  t ó t j

V 7.c 7
W prowadźm y oznaczenie

Y ^ = = v nas: l*-==i b  =  v (10 a b c )  
V / „  V .

W ówczas poprzednie równanie przybierze postać 
V„as ~i =  Sn — v < u (11) 

Ponieważ, uwzględniając

sn wfi =  / 1  — cs2 tuix =  / 1—v2,

cotx =  ar sn t/T— y2,

przeto po rozłożeniu na szereg i zatrzym aniu się 
na drugim jego wyrazie — będzie

Rys. 7

co/j =  ^ K l ^ P 2 (1 — y2)

a więc równanie (1 1 ) przybiera postać

(1  -  Ł - ^ M l  H h » .  | l  —  - ~ ( 1  +  U) j

Wobec warunku (9)

v g |  1, ] /l -f- v s  i / f
wypada

2 1/2  fi w * yna. i — —^—  (1 — V)1'

ZAKRES^
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w którym  to zakresie stosuje się równania (7b) a po scałkowaniu 
i (7a). Zgodnie z oznaczeniami na rys. 5 kąty co/2 
i co  ̂ określone są zależnościami

V
cs co/j =

V
_  V o + V a cs o>r2 ==

h
Lc , ) . , mV—  cof0 , 1 - f  y —

‘ l e c

sn u>/„

(8) Ponieważ 
sn co /„

(̂ 0 +  0,5 v„

(co/„)'-' (co/,,)»

}(16)

W prowadzimy kąt średni

CO/y ==

7

co/j - j -  0)/2

co/0 120
zas

y -j- 0,5 vnas —  cs cot0 =  i — y « '  _j_ y y  _|_

dla którego z dostatecznem przybliżeniem można 
przyjąć

7,1 -f- 0,5 7 0nos 
7

H o)2 (tu/n)4 
2 ! 24

przeto równanie (16) przedstawi się jako

1

cs co/0 =

/o , L  m 7
=  “ /0 I 1 +  o r ( /o) 

pe I O /  cc
1 10 (»“/o) 2

Wówczas równanie (5) po uwzględnieniu równania 
(7a) będzie

Pom ijając drugi wyraz w nawiasie kw adrato­
wym oraz przyjm ując w pierwszem przybliżeniu

1

a stąd

cu/Q —

7łC d (co/)
O

7: A
le c

(14)

W prow adzając oznaczenia (10) oraz uwzględniając 
równanie (14) otrzym am y

Ly — cs i 0,5 ynai
1 ____________________ I

W ykres II na rys. 9 podaje zależność

(II)
na co/0 wartość z równania (14), otrzymamy popra­
wioną wartość kąta w7„ jako

i  ( i )
dla wartości v r

co/0': /o

VII. Uwzględnienie wzrostu prądu emisyjnego 
całkowitego.

W zrost p rądu  7„ wraz ze wzrostem napięcia 
anodowego i tem peratury  anody można uwzględnić, 
przyjmując, iż odcinek charakterystyki kenotronu 
posiada pewne nachylenie !> (rys. 6).

Wówczas równanie p rądu  anodowego będzie

7 1 / / i yo 7a«  +  m (u„ — 7 onos)

/a --
Va vm

va
o

v, : 0 

V a'  < 0

Zatem poprawiona wartość prądu emis. całk. 
jest *)

(Ul)

Rola tej poprawki ujaw nia się coraz więcej 
w miarę zwiększania obciążenia prostownika. Przy 
orjentacyjnem  przeliczeniu i przy małych obcią­
żeniach może ona nie być uwzględniana.

VIII, Równanie charakterystyki mocy użytecznej

C harakterystyka mocy użytecznej
W 0 =  /  (7 0)

może być wyznaczona na podstawie równań
(I) i (II).

Ze względów praktycznych główne znaczenie
p rz y c z e m ; m  =  tg 3-

Ponieważ rozpatryw ana popraw ka odnosi się ^
o zakresu II pracy prostownika, przeto można posiada zakres II, odpowiadający normalnej pracy 

wprowadzić tu pewne uproszczenia, a mianowicie prostownika. W  zakresie tym z równania (II) 
przyjąć przebieg p rądu  ia‘ według równania otrzymamy

22 Iec -j- m (Va   0,5 V a n a s ) (15)
w granicach od — to/0 do -j- w/0.

Zatem prąd  wyprostowany będzie
wn (* i0 c s~ i0 — 0,5 ~ v„as i0) (IV )

7n =  } r 7 /T Z -,- f T/  f> ę  1/ l i r / ( W )  *) D la zupełnej ścisłości należałoby  dla znalezienia
f e j  ̂  1 P" ■ ( V  CS u t - V Q- 0,5 dokładnej w artości / „ p o s t ę p o w a ć  drogą stopniow ych

; Vo «¿6 przybliżeń.

V  J\ r < v  . . .
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przyczem
W

w0 — 0 (16)
h c V

IX. Równanie charakterystyki mocy 
doprowadzonej.

Moc doprowadzona do układu prostownikowe­
go wyraża się ogólnie jako

T

w a =  J i a v dt

W odniesieniu do zakresu II, gdzie obowiązuje 
równanie (7a), mamy

W„ =  y, | I ec V  cs wt d  (wt)

—,sn

W ykres iva=  i (i)  podany jest na rys. 10.

X. Równanie charakterystyki mocy traconej 
w lampie prostownikowej.

Moc traconą w anodzie lampy prostownikowej 
obliczymy z zależności

dzieląc obie strony tego równania przez l ,c V  
otrzymuj emy

W a —  W a  —  IV,-, ( 1 9 )

przyczem
W 'w/= (20)

/«  V. Rys. 12.

Rys. 11.

Uwzględniając wzory (IV) i (V) w (20) otrzy­
mamy wyrażenie, będące m iarą mocy traconej 
w anodzie:

wa’ —  — (sn r. i — z  i cs n i) +  0,5 V nas i

Zazwyczaj ostatni wyra? w powyższym wzo­
rze może być pominięty wobec pierwszych. Będzie 
wówczas z dostateczną dokładnością

W ykres równania (VI) podany jest na rys. 11.

XI, Równanie charakterystyki sprawności.
Sprawność urządzenia (bez uwzględnienia mo­

cy żarzenia) będzie
W ~ iTj =  =  n i ctg ~i — 0,5 v„cs
W sn ~ i

albo przyjmując
5» Tl 7*1

Rys. 10.

a po scałkowaniu

=  sn
LcV  _ ln

U
Oznaczając

W a —
I " V

przedstawim y (17) jako
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i i= - . ic tg u  —0,5 vM

XTI. Praca przy pelnem obciążeniu.

(VII)

Sprawność

Z dyskusji wvrażenia ( I V )  przeprowadzonej 
ze względu na maximum mocy użytecznej wynika, 
iż to maximum występuje dla

W „ •> 0,08 L c V

rt s  66%

(X)

(XI)

cl u;„ 
d(ici0)

( C S  r. ;0 —  7. i0 Sn 71 i0 — 0,5 1>„0S) — 0

Wartości prądu i„ odpowiadające maximum 
mocy w„ a więc W„ podane są dla różnych vna$ na 
wykresie rys. 12.

Dla spotykanych zazwyczaj wartości vnas 
Es-' 0,1

~i0 n  0,835 iu 0,265 w/0 ==48° 
Maksymalna moc użyteczna jest wówczas

XIII, Charakterystyka zwarcia prostownika.

Przy oporze R « =  O, jeśli napięcie V jest od­
powiednio duże, przebieg prądu anodowego zbliża 
się do prostokątnego, a przeto prąd zwarcia jest

Al U P' Ac
2

W0maxps: 0,16 Ac V  

Moc doprowadzana

W a -S 0,24 Ac V  

Moc tracona w anodzie

(VIII)

(IX)

przy napięciu

V $ =  0
Całkowita moc doprowadzona wydziela się wów­
czas w kenotronie.

Przez odpowiedni wybór V można każdorazo­
wo — w przybliżeniu — doprowadzić kenotron do 
takiego stanu, jaki występuje przy danym normal­
nie czerpanym prądzie /„.

Prąd zwarcia w tych warunkach pozwoli obli­
czyć I  cc jako

Acr i> 2 /o , ( 2 1 )

(D. c. n.)

W JAKI SPOSÓB ZOSTAŁ POLEPSZONY ODBIÓR JA PO Ń ­
SKIEJ STACJI JND.*)

S. Manczarsk i.

(Dokończenie).

C harakterystyka kierunkowa przedłużonej do 
7,2 km  anteny Beverage w Grodzisku z kompen­
sacją przedstaw iona jest na Rys. 12.

Porównując charakterystykę na Rys. 12 z cha­
rakterystyką tej samej anteny bez kompensacji na 
Rys. 6, widać, że kom pensacja polepszyła kształt 
charakterystyki odbiorczej. W adą charakterystyki 
na Rys. 12 są jeszcze dwie małe dolne pętliczki, 
których obecność daje się praktycznie skonstato­
wać, naprzykład za pomocą odbioru stacji am ery­
kańskiej NSS, której kierunek tworzy z kierunkiem 
anteny kąt około 110°.

Am erykański układ anteny Beverage z linjami 
przekaźnikowemu, jaki. stosowany był przy pier 
wotnej 5 km  antenie w Grodzisku, przedstawiony 
jest na Rys. 13.

Oznaczenia na Rys. 13 są następujące:
T i Ta T* T 4 T- transform atory wysokiej często­

tliwości;
Ct C-' C-i C> C' C. C. C ■>> kondensatory stałe;
R" opór bezindukcyjny rzędu 300 omów;
7?» opór bezindukcyjny rzędu 120 omów;
D< Da dławiki;
p, p.2 p :t pi-zekaźniki;

o , R eferat wygłoszony na posiedzeniu odczytowera 
ekcji R adiotechnicznej S tow arzyszenia E lektryków  Polskich 

w dniu 27 listopada 1929 r.

S źródło prądu stałego dla uruchomienia prze­
kaźników.

Linja dwuprzewodowa pomiędzy transforma­
torami Ti i Ta przedstawia właściwą antenę Beve-

' n = o } 8 X : l = z , 4 .
z  kompensacje}

O 10 20
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rage. Linje dwuprzewodowe pomiędzy transfor­
m atoram i Ta i Ta oraz Ti i Ta stanowią linje prze­
kaźnikowe, które przekazują do odbiorników syg­
nał główny z uziemienia lewego anteny oraz sygnał 
kompensacyjny z uziemienia prawego. Opór R* 
blokuje transform ator T \  a opór Ra stanowi łącznie 
z Ri  opór, równy w przybliżeniu oporowi falowemu 
linji antenowej. Ja k  wynika ze schematu, norm al­
na praca anteny, k tóra odbywa się przy wyłączo­
nym źródle S, odpowiada racjonalnym  warunkom 
odbioru fal biegnących w kierunku TL 7\.

transform ator T*, włączony natom iast w szereg 
opór Ra stanowi łącznie z oporem Ri opór, równy 
w przybliżeniu oporowi falowemu anteny. Na 
przeciwległym końcu anteny opór Ri jest odłączo­
ny, a opór Ra krótko zwarty, tak, że antena uzie­
miona tu jest bezpośrednio przez transform ator Tu 
Linja przekaźnikowa Ta Ta przekazuje do odbiorni­
ka sygnał główny, natom iast linja przekaźnikowa 
Ti Ta sygnał pomocniczy dla kompensacji.

Jeżeli źródło prądu stałego S jest włączone, 
przekaźniki P t i Pa p rzełączają układ anteny w ten

Jeżeli źródło p rądu  stałego S jest włączone, 
przekaźniki Pi, Pa, Pa przełączają  układ anteny 
w ten sposób, że antena zostaje na swym lewym 
końcu bezpośrednio uziemiona z pominięciem trans­
form atora T i .  Tego rodzaju  przełączenie ma je ­
dynie na celu kontrolę anteny i nie może być uw a­
żane jako środek do racjonalnego odwracania cha­
rakterystyki anteny Beverage.

Tak więc antena Beverage, przedstawiona na 
Rys. 13, umożliwia tylko jednokierunkowy racjo ­
nalny odbiór; racjonalne odwracanie kierunku od­
bioru jest tu nieprzewidziane.

Dla osiągnięcia racjonalnego odwracania cha­
rakterystyki anteny Beverage zaproponowałem na­
stępujący układ połączeń anteny, który został z po­
wodzeniem zastosowany na przedłużonej do 7,2 km  
antenie Beverage w Grodzisku i który  podany jest 
na Rys. 14*).

Oznaczenia na Rys. 14 odpowiadają oznacze­
niom na Rys. 13. Ri oznacza opór bezindukcyjny 
rzędu 120 ohm podobnie jak opór Ru Ra oznacza 
opór bezindukcyjny rzędu 300 ohm podobnie jak 
opór Ra. Da i D\ stanowią dławiki.

Linja dwuprzewodowa pomiędzy transform ato­
rami Ti i Ta przedstaw ia właściwą antenę Bevera­
ge. Linje dwuprzewodowe pomiędzy transform a­
torami Ta i Ta oraz Ti i Ta stanowią linje przekaź­
nikowe dla przekazywania do odbiorników sygnału 
głównego oraz sygnału kompensacyjnego.

Jeżeli źródło p rądu  stałego S jest wyłączone, 
antena jest przystosowana do odbioru fal, biegną­
cych w kierunku Ta Tu Opór Ri blokuje wówczas

*) U k ład  ten zastrzeżony jest patentow o za Nr. 
U. P. 15592.

sposób, że antena przystosowana jest wówczas do 
racjonalnego odbioru fal, biegnących w kierunku 
Ti Ta. W tym w ypadku opór Ri blokuje transfor­
m ator Ti, włączony natom iast w szereg opór Ra sta­
nowi łącznie z oporem 7?3 opór, równy w przybliże­
niu oporowi falowemu linji antenowej.

Na przeciwległym  końcu anteny opór Ri jest 
odłączony, a opór Ra krótko zwarty, tak, że antena 
uziemiona jest tu  bezpośrednio przez transform ator 
7% Teraz linja przekaźnikowa 7\, T$ p rzekazuje do 
odbiornika sygnał główny, natom iast linja przekaź­
nikowa Ta Ta sygnał pomocniczy dla kompensacji.

J a k  widać z powyższego, nowy układ anteny 
Beverage umożliwia racjonalne odwracanie charak­
terystyki odbiorczej, czego nie przew idują oryginal­
ne amerykańskie układy anteny Beverage.

W ten sposób przez przedłużenie anteny Be­
verage w Grodzisku do długości 7,2 km  i zastoso­
wanie nowego układu połączeń tej anteny, zosta­
ło osiągnięte wybitne polepszenie odbioru stacji
JND.

O osiągniętych rezultatach świadczą następu­
jące cyfry, zebrane na podstawie obserwacji nasze­
go Centralnego Biura Operacyjnego. Przeciętne 
tempo odbioru stacji JN D  jest u nas obecnie w mie- 
sięcach zimowych ok. 20 słów na minutę raz słowo, 
a w godzinach dobrego odbioru rekorderowego 
tempo odbioru dochodzi do 30 i 40 słów na minutę 
raz słowo.

Możność odbioru stacji JN D  posiadam y w mie­
siącach zimowych całą dobę. Niemcy odbierają 
stację JN D  tylko w pewnych godzinach z przecięt­
ną szybkością zaledwie ok. 16 słów na minutę 2 ra­
zy słowo; największe obserwowane u Niemców 
tempo odbioru stacji JN D  wynosi ok. 25 słów na 
minutę 2 razy  słowo.
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Wogóle JN D  nadaje do nas z zasady raz sło­
wo, a do Niemiec 2 razy słowo, tak, że można uwa­
żać, iż pod względem zdolności odbioru stacji JND 
przewyższamy Niemców mniej więcej 2,5 krotnie.

To też, kiedy we wrześniu 1929 r. odwiedził 
Polskę i Niemcy delegat japoński Baron Togo, na­
sza przewaga techniczna nad Niemcami pod wzglę­
dem odbioru JN D  była już najzupełniej wyraźna.

minutę na falach krótkich odpowiada tylko szyb­
kości 30 słów na minutę normalnego odbioru na fa­
lach długich.

W radjokom unikacji handlowej ogromną rolę 
odgrywają 2 ęzynniki: szybkość i punktualność do­
ręczenia depeszy. Otóż, przy krótkich falach speł­
nienie tych czynników jest zawsze niepewne. Moż­
na gwarantować, że przy pomocy odpowiedniej ilo-

W rezultacie Polska osiągnęła odbiór znacznej 
Części depesz z Japonji, tranzytow anych do Anglji, 
Francji i innych państw  europejskich.

Należy jeszcze zaznaczyć, że w uzupełnieniu 
odbioru stacji długofalowej JN D  korzystamy także 
z odbioru trzech japońskich nadawczych stacyj 
krótkofalowych JN I oraz JN G . W  miesiącach let­
nich warunki odbioru z Japon ją  zmieniają się na 
korzyść fal krótkich, natom iast w miesiącach zimo­
wych obserwuje się zjawisko wybitnie odwrotne.

Ażeby porównać pracę na falach krótkich 
z pracą na falach długich, należy sobie uprzytom ­
nić, że praca na falach krótkich musi odbywać się 
ze względu na zanikanie z reguły 2 razy  słowo. 
Wobec tego tempo odbioru naprzykład 60 słów na

ści nadajników krótkofalowych o odpowiednio do­
branych długościach fal można przesłać na dobę 
średnio taką a taką ilość słów, ale nie można gwa­
rantować, że nadana depesza będzie na czas p rzy­
jęta i doręczona.

Pod tym względem fale długie, tak samo zresz­
tą  jak i kabel, są dotąd przez fale krótkie jeszcze 
nie pobite.

To są właśnie przyczyny, dla których została 
zbudowana stacja JND i dla których Japonja  p rze ­
syła swe depesze do takich państw jak np. Anglja 
za pośrednictwem naszej stacji odbiorczej w Gro­
dzisku.

Warszawa, w listopadzie 1929 r.

W I A D O M O Ś C I  T E C H N I C Z N E .
KAMERTON SYSTEM U MARCONTEGO JA K O  g e n e r a ­
t o r  CZĘSTOTLIW OŚCI NORMALNYCH I STA BILIZA ­

TOR CZĘSTOTLIW OŚCI.

(W edług M arconi-Review  N r. 14 —  November 1929).

W idm a częstotliw ości używ anych w radiotechnice mo­
żna rozdzielić na następu jące  zakresy:

1) Zakres od 50 —  3000 okresów. Jak o  stabilizatory 
częstotliwości w tych granicach używa się ogólnie kam erto- 
ny w układach lam powych sam odrgających.

2) Zakres 3000 —  10000 okresów. D la tych często­
tliwo: ci n ada ją  się specjalne oscylatory m agnetostrykcyjne.

3) 10000 — 75000 okresów. D la tych częstotliwości
nzywa się generatory  lam powe ze stabilizowanem i samoin- 
dukcjami i pojem nościami.

4) 75000 —  3000000 okresów. D la tych okresów m oi-

na używ ać albo oscylatory piezo-kwarcowe lub też oscyla­
tory  lam powe w specjalnych układach.

5) Częstotliwości ponad 3000000 okresów na sek. Dla 
częstotliwości ponad 3000000 okresów' jedyną praktyczną 
formą oscylatorów  są oscylatory lampowe.

Dla częstotliwości od 50 do 3000 okresów na sek., to ­
w arzystwo M arconiego wypracowało specjalny  system  ka- 
mertonowy, opisany poniżej, k tó ry  w prak tyce okazał się 
nadzw yczajnie pożytecznym dla następujących, celów:

1) D la autom atycznej synchronizacji p rzy  system ach 
telefotograficznych i telewizyjnych,

2) D la stabilizacji fali nośnej stacyj nadaw czych ra- 
djofonicznych i radjotelegraficznych przy użyciu urządzeń 
pow ielających częstotliw ość do żądanej wielkości (np. z 1000 
okresu na  300000 okresów),

K am erton system u M arconiego daje stałość fali w gra-
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nicach 1 ; 100000 t. j. np. przy 100000 okresach na sekun­
dę n iedokładność częstotliwości będzie m niejszą niż jeden 
okres.

K am erton ten sk łada  się z w idełek (właściwego ka- 
mertonu) z m iękkiej stali, umieszczonych w przestrzeni

1.
szczelnie zam kniętej (rys. 1) i w k tó re j tem pera tu ra  u trzy ­
m uje się sta le  na tym  samym poziomie za pomocą specja l­
nych autom atycznych urządzeń.

S tru k tu ra  m aterja łu  d la  kam ertonu odgryw a pierw szo­
rzędną rolę; z tego powodu sta l stosow ana dla fabrykacji 
kam ertonów  musi być hartow aną w specjalny sposób tak, że­
by w rezultacie  można było otrzym ać m ate rja ł zupełnie je ­
dnolity  co jedynie zapew nia w ielką stałość drgań.

P rzy  m aterja le  w łaściwie zahartow anym , podczas 
drgań, pow stają minim alne ta rc ia  frykcyjne (wewnętrzne)

w rezu ltacie  czego dekrem ent tego rodzaju  kam ertonów  jest 
bardzo małym, co jes t niesłychanie w ażną rzeczą dla u rz ą ­
dzeń służących d la  stabilizacji d rgań elektrycznych.

K szta łt kam ertonu odgryw a również bardzo dużą rolę; 
z tego powodu został w ypracow any specjalny k sz ta łt k a ­
m ertonu, polegający, m iędzy innemi, na tem, żeby drgające 
ram iona kam ertonu  jaknajm niej oddziaływ ały  na podstaw ę
1 żeby drgające ram iona były zupełnie dokładnie zrów now a­
żone m iędzy sobą. Przym ocow anie kam ertonu do urządzenia 
utrzym ującego go w położeniu poziomym spraw iało  również 
różne trudności, k tó re  po pew nych próbach i dośw iadcze­
niach zostały  usunięte. Spraw a umocowania kam ertonu oka­
zała  się bardzo w ażną ze w zględu na sta łość d rgań oraz ze 
względu na zależność tych drgań od tem peratury .

J a k  widzim y na rys. 2 kam erton  je s t umieszczony 
w polu magnesu stałego posiadającego duże cewki. Dolna 
cewka służy na to, by pow stające w niej drgania e lek trycz­
ne przenieść na sia tkę pierwszej lam py w zm acniającej, d ru ­
ga — leży w anodzie drugiej lam py i przenosi wzm ocnione 
drgania z pow rotem  na  kam erton . W  ten  sposób za pom ocą
2 stopniowego w zm acniacza kam erton u trzym uje się w s ta ­
łych niegasnących (ciągłych) drganiach.

U rządzenie to zostało skonstruow ane w ten  sposób, że­
by drgania kam ertonu uniezależnić zupełnie od takich czyn­
ników, jak  napięcia b a te rji i  t. p.

D la kam ertonów  tego rodzaju  próbow ano również uży­
wać s ta l chrom oniklową jak  np. E linvar. S ta l tak a  ma 
mniejszy spółczynnik tem peratury , jednakow oż później za ­
niechano stosow ania tej sta li, a to ze w zględu na  jej spe­
cjalną w łaściwość fizyczną, polegającą na pewnej termicznej 
inercji. P rzy  zm ianie tem pera tu ry  sta l taka  nie odrazu 
zm ienia sw oją częstotliw ość. Na skutek  powyższego z jaw i­
ska pow staw ała bardzo pow olna zm iana częstotliw ości, k tó ­
rą można było zauw ażyć w ciągu kilku  tygodni.

Term ostat.

Ażeby kam erton daw ał zupełnie sta łe  częstotliwości 
niezbędnem  jest, żeby tem peratura , w której się znajduje 
by ła  zupełnie sta łą . W  tym  celu całe u rządzenie  umieszcza 
się w skrzynce dobrze izolowanej term icznie i zaw ierającej 
term ostatyczny regulator. R egulator ten sk ład a  się z rurki 
szklanej, zaw ierającej to luen; jes t to  p łyn  sta ły , posiada­
jący duży w spółczynnik rozszerzania w zależności od tem­
pera tu ry . R ozszerzanie się w zględnie kurczenie  się toluenu 
oddziaływ uje na słup rtęci w rurce kap ilarnej, zaopatrzonej 
w kontakty  elektryczne, w łączone w obwód siatkow ej lam­

magnes

RECULATOR
T U O IO W Y

Z A R O H K l

Rys. 2.



.Nfi 3 - 4 PRZEGLĄD RADJOTECHNICZNY 23

py katodow ej. W ew nątrz term ostatu  u trzym uje się sta łą  
tem peraturę, wynoszącą np. 140° F. (t. j. 60° C.) za pomocą 
lamp żarow ych. Lam py te  są  tak  odregulow ane, że gdyby 
nie było żadnego urządzenia ograniczającego, tem peratura 
podniosłaby się po nad 140° F. Je ś li jednak tem peratura 
w ewnątrz term ostatu  przekroczy tą granicę, to regulator to­
luenowy zam yka kontak ty  w obwodzie siatkowym  lampy 
kontrolu jącej (dając ujem ne napięc ie n a  siatkę). W  obwo­
dzie anodowym lam py kontro lu jącej znajdu je  się bardzo czu- 
ły przekaźnik  w yłączający  obwód żarów ek nagrzew ających 
(ermostat. G dy tem peratura  cokolwiek spadnie, toluen roz­
łącza kon tak ty  i lam pa kon tro lu jąca  i p rzekaźnik  w łączają 
z pow rotem  żarów ki nagrzew ające. Szeregowo z żarówkami 
nagrzew ającem i znajdu je  się opornik, odregulow any w ten 
sposób, że przekaźnik  (toluen, lam pa i wogóle całe u rządze­
nie) działa  w odstępach np. jednosekundowych.

Ażeby nie było różnic tem peratury  w ew nątrz term o­
statu  używ a się elektryczny w entylator, k tó ry  zmusza po­
wietrze w ew nątrz term ostatu  do stałego krążenia.

Żarówki nagrzew ające umieszczone są w podwójnej 
ilości, ażeby można było przełączyć na drugą serję, gdy je ­
dna żarów ka się przepali. W  celu kontro li tem peratury  
w ew nątrz te rm osta tu , używ a się p recyzyjny term om etr wraz 
ze szkiełkiem  pow iększającem .

W  anodzie drugiej lam py kam ertonow ej zna jdu je  się 
opór, na zaciskach którego pow stają drgania elektryczne 
identyczne co do częstotliw ości z drganiam i kam ertonu.

U rządzenie kam ertonu drgającego opisywanego syste­
mu może być przystosow ane dla zasilania od sieci prądu 
stałego lub też od sieci p rądu  zmiennego.

W  tym ostatnim  p rzypadku  stosu je  się specjalne u rzą­
dzenie prostownicze.

Całkow ita moc pobierana z sieci przez powyższe u rzą­
dzenie wynosi 250 wattów.

W  celu otrzym ania stabilizow anych częstotliw ości wyż­
szych niż daje  kam erton stosu je  się specjalny  uk ład  z lampą 
katodową, k tó ry  daje  bardzo dużą ilość harm onicznych. Na 
końcu używ a się obw ód drgań, dostro jony na jedną z h a r­
monicznych.

Oczywiście można również stosować dowolną liczbę 
stopni w zm acniających oraz ew entualnie urządzenia powięk­
szające częstotliw ość np. transform atory  częstotliwości lub 
też uk łady  lampowe, pow ielające częstotliwości.

W  w yniku uk ład  kam ertonow y tego rodzaju  daje  moż­
ność otrzym ania sta łych  częstotliw ości od 50 do kilku mi- 
ljonów okresów.

Problem at stabilizacji częśtotliw ości jes t dzisiaj p ro ­
blematem bardzo  aktualnym  ze względu na ogrom ną ilość 
stacyj radjofonicznych i radiotelegraficznych. System  s tab i­
lizacyjny zastosow any na w szystkich stacjach usunąłby z je- 
(łnej strony  zachodzenie stacy j na siebie, z drugiej strony 
zapewniłby daleko lepszą jakość reprodukcji, k tó ra  jak w ia­
domo w dużej m ierze zależy także od stałości fali.

Inż. Józe! Plebański.

PRZESZKODY W ODBIORZE.
(Radio Interference) Jam es G. A llen, Proc, I. R. E.

Maj 1929, str. 882.

Autor rozpa tru je  jedynie  przeszkody, wywołane przez 
przyczyny zew nętrzne pom ijając te, których źródło leży 
w samym odbiorniku lub w zjaw iskach rozchodzenia się fal. 
Te przyczyny zew nętrzne są następujące:

1) przeszkody atm osferyczne,
2) nakładanie się sąsiednich fal,

3) prom ieniowanie odbiorników,
4) przyrządy iskrzące.
B adanie i eliminowanie przeszkód skupia się głównie 

na ostatniej przyczynie. Tu należy rozróżnić dw ie grupy:
a) urządzenia z nieprzerw anym  łukiem  elektrycznym  

(spawanie, lam py i piece łukowe),
b) urządzenia z przeryw anem  w yładow aniem  przez 

d ielektryk.
D ruga grupa jest głównem źródłem  przeszkód, w ytw a­

rzając drgania elektryczne gasnące lub niegasnące, których 
charak ter zależy od rodzaju  przyłączonych obwodów, od 
natężenia p rądu  przerywanego i od jakości przerwy. 
U rządzenia te  dz ia ła ją  jak  stac je  iskrowe, k tórych za­
burzenia rozchodzą się po d ru tach  z o w iele m niejszem tłu ­
mieniem, niż fale w przestrzeni. Np. w niektórych sieciach 
elektrycznych poziom przeszkód nie spada  nigdzie poniżej 
40%.

Jednym  ze sposobów w ynajdyw ania źródeł przeszkód 
jest stosow anie radjogonjom etru, lecz sposób ten  w 95% 
daje błędne wyniki, gdyż ulega indukcji z najbliższych prze­
wodników.

D rugi sposób polega na w ynajdyw aniu punktów  o n a j- 
większem natężeniu odbioru przeszkód. A le i ta  m etoda 
podlega w ielu błędom, jak  rezonans w pewnych punktach 
sieci, wpływ mas m etalowych i t. p.

N ajlepsze jest połączenie obu metod. P rzy  metodzie 
tej należy stosow ać następujące wytyczne:

1) O dłączyć antenę i ziemię.
a) G dy siła  przeszkód niezmieniona, przyczyna leży 

W aparacie,
b) G dy przeszkody spadną ok. 50%, źródło leży w in ­

stalacji domowej,
d) G dy nastąp i znaczne osłabienie, przyczyna leży na- 

zew nątrz budynku.
2) Zbadać, jakie urządzenia e lektr. znajdu ją  się w p o ­

bliżu. Podejrzane  przyrządy włączyć i w yłączyć k ilk a­
krotnie.

3) G dy przyczyna jest zew nętrzna, zwrócić się do 
w łaściciela sieci elektrycznej.

N ależy pam iętać, że w m iastach poziom przeszkód jest 
bardzo wysoki, i że wpływ ich rośnie ze zwiększeniem czu­
łości odbiorników  i z tern należy się pogodzić.

Obecnio istn ieje  szereg urządzeń filtrowych na różne 
przeszkody, lecz są to urządzenia mniej lub więcej skom ­
plikowane.

A u to r w ylicza następu jące typowe b łędy instalacyj od­
biorczych, najczęściej spotykane, k tó re  potęgują p rze­
szkody:

1) C ałkow ita długość anteny jest dw a razy  dłuższa, 
niż potrzeba.

2) Szereg an ten  biegnie zablisko linij wysokiego na­
pięcia,

3) D oprow adzenia antenowe do tykają  ru r i t. p.
4) Połączenia są nielutow ane lub zaśniedziałe.
5) Przew ód uziem iający jest słabo przyłączony do za­

śniedziałej ru ry  lub złego uziemienia.
6) D oprowadzenie i przew ód uziem iający stykają  się.
7) D oprow adzenie styka się z przew odnikam i lub czę­

ściami metalowemi.
8) B rak izolatorów.
9) D oprow adzenie biegnie w zdłuż rur.

10) Przew odnik okręcony dokoła ru ry  d la  um ocow ania
11) A ntena dotyka się do rury.
12) A ntena biegnie równolegle do sieci m iejskiej lub 

do przewodów telefonicznych,
K. Kr.
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KOMUNIKATY INSTYTUTU 
RADJOTECHNICZNEGO

P racu jący  przy Insty tucie R adiotechnicznym  Kom itet 
O rganizacyjny i Ogólno Polskiego Z jazdu K rótkofalow ­
ców, podaje  do wiadomości, że Z jazd ten  odbędzie się 
w W arszaw ie w dniach 22 —  24 lutego b ,.r. w lokalu In s ty ­
tu tu  R adiotechnicznego, M okotowska 6.

Z ostały już również ukończone prace nad  organizacją 
(P. Z, K.) Polskiego Związku K rótkofalowców, S ta tu t, k tó ­
rego został opracow any przez przedstaw icieli organizacji 
krótkofalow ych, Insty tu tu  R adiotechnicznego i zaintereso­
wanych W ładz Państwowych.

Przystąp ien ie  do Polskiego Związku Krótkofalow ców  
w charak terze  członków założycieli zgłosiły w szystkie is tn ie­
jące w Polsce K luby K rótkofalow e a mianowicie:

1. Lwowski Klub K rótkofalowców;
2. Polski Klub R adjo-N adaw ców  w W arszawie;
3. Polski Klub R adjo-N adaw ców  w Poznaniu;
4. W ileński Klub K rótkofalowców;
5. K rakowski Klub Krótkofalowców,
Pierw sze W alne Zgrom adzenie członków odbędzie się 

w W arszaw ie w dniach 22 — 24 lutego b. r. jednocześnie ze 
Zjazdem.

Program  obrad Z jazdu i W alnego Zgrom adzenia człon­
ków P. Z. K. jest następujący:

D zień 1 — sobota 22.11.30. 
godz. 10 — 13 — W alne Zebranie członków Z jazdu i W al­

nego Zgrom adzenia P . Z. M.
1. Zagajenie — D yrek tora  Insty tu tu  R adiotechnicz­

nego;
2. W ybór P rezydjum  Z jazdu;
3; : Mowy pow italne;
4. O dczyt prof. D. SOKOLCOW A „R adiotechnika 

krótkofalow a’1;
5. Zwiedzenie W ystawy.

godz. 16 — 19 — O brady W alnego Zgrom adzenia P. Z. K.:
1. Zagajenie —• P rezesa K omisji O rganizacyjnej;
2. W ybór P rezyd jum  W alnego Zgrom adzenia;
3. P rzy jęcie  Członków P. Z. K.;
4. O rganizacja O ddziałów  Prow incjonalnych P. Z. K.; 

godz. 20 —  22;
1. Zwiedzenie R adjo-Salonów  Polsk. Zakł. Philips:
2. O dczyt p. W ysockiego „O lam pach nadaw czych“ .

D zień U  — niedziela 23.11.30. 
godz. 9 — 13:

1. Zwiedzenie stac ji nadaw czej „Polskiego R ad ja";
2. Zwiedzenie Państw ow ej W ytw órni Łączności. 

godz. 16 — 19 — O brady W alnego Zgrom adzenia P. Z. K.:
... .1. O rganizacja O ddziałów  prow incjonalnych P. Z. K. 

(c. d.);
2. W ybór W ładz P. Z. K.;
3. Zam knięcie W alnego Zgrom adzenia P. Z. K. 

godz. 20 — 21:
1. Odczyt „0 zasilaniu  nadajn ików “ wygłosi p. Sza- 

p iro w R adjo-Salonach Polsk. Zakł. Philipsa.
D zień I I I  — poniedzia łek 24JI.30. 

godz. 10 —  12.:
1. Zwiedzenie fabryki lam p katodow ych Polsk. Zakł. 

Philipsa.

godz. 13 — 14 —• Zwiedzenie rad jo stac ji nadaw czej k ró t­
kofalowej P u łku  R adiotelegraf. 

godzi. 15 — 19:
1. Spraw y przekazane Zarządow i P . Z. K. przez 

„Kom isję dla fal k ró tk ich“ ;
2. O rganizacja przysposobienia wojskowego rad io ­

technicznego;
3. Regulam in p racy  krótkofalow ców ;
4. M iejsce i da ta  Z jazdu  następnego połączonego 

z obchodem 5-cio lecia istn ienia k ró tkofalarstw a 
w Polsce;

6, Zam knięcie Z jazdu. 

godz. 20 —  22;
1. W spólna ko lacja  uczestników  Z jazdu i W alnego 

Zgrom adzenia członków P. Z. K.
Podczas Z jazdu  otw arta  będzie rów nież w ystaw a sp rzę­

tu  krótkofalow ego.
Z pow ażniejszych placów ek przem ysłow ych, udział 

w w ystaw ie wezmą: Państw ow e Z ak łady  Inżynierji, P ań ­
stwowa W ytw órnia Łączności, oraz Po lsk ie  Z akłady  Philipsa,

W ystaw a również będzie posiadać dzia ł rad ioam ato r­
ski, gdzie będą w ystaw ione eksponaty  nadesłane  przez oso­
by pryw atne. Za najlepsze eksponaty  przew idziane są  n a ­
grody i dyplom y. Oprócz sp rzętu  na W ystaw ie będą umiesz­
czone tablice i w ykresy sta tystyczne obrysow ujące rozwój 
ruchu krótkofalow egao w  Polsce.

R edakcja  czasopism a „R adjo-A m ator Polski” wy­
puszcza n a  dzień Z jazdu specjalny  num er pośw ięcony falom 
krótkim  oraz spraw om  „P. Z. K .‘‘. W  zeszycie tym będą 
umieszczono odczyty, %vygłoszone na  Zjeździe.

Jednocześnie R edakcja  „R adjo-A m atora Polskiego” 
ofiarow uje Kom itetow i bezpła tn ie  500 zbroszurow anych od­
bitek S ta tu tu  P. Z. K,

D yrekcja  Polskich Zakładów  P h ilip sa  ofiarow ała na 
rzecz niezam ożnych członków P, Z. K. lam p katodow ych na 
sumę 1.000 złotych.

Dzięki Pomocy finansow ej, okazanej przez Instytucje 
Rządowe oraz przez D yrekcję Państw ow ych Z akładów  Inży­
n ierji i Polskich Z akładów  Philipsa, K om itet O rganizacyjny 
Z jazdu  i P. Z. K. m ają  możność pokrycia, niezamożnym 
uczestnikom  Zjazdu, części kosztów  podróży i pobytu 
w W arszaw ie.

Pozosta ła  suma, zostanie p rzekazana przez Ko­
m itet przyszłem u Zarządow i P . Z. K.

K OM ITET ORGANIZACYJNY.

KOMUNIKAT SEKCJI RADJO- 
TECHNICZNEJ S. E. P.

Dnia 22 stycznia r. b. odbyło się zebranie odczytowe 
Sekcji, na którem  kol. inż, Czesław  R ajsk i w ygłosił odczyt 
p. t. „N ajkrótsze fale generatorów  lam powych“.

Kolega R ajsk i zreferow ał i rozpatrzy ł k rytycznie me­
tody w ytw arzania najkró tszych  fal za pomocą układów  lam­
powych. Po  odczycie w yw iązała się dyskusja, w której wzię­
li udział kol.: prof. G roszkowski, prof. Sokolcow,' mjr. inż. 
K rulisz i kol. Rogulski.

Wydawca: W ydawnictwo czasopism a „Przegląd Elektrotechniczny", spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.
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